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W roku akad. 1993/94 Uczelnia nasza świętuje jubileusz 
75-lecia swego istnienia. Świętowaniu temu towarzyszy stała 
refleksja nad przeszłością Uniwersytetu, analiza stanu obecnego 
i wizja przyszłości, zwłaszcza w odniesieniu do zadań jakie 
przed nim się jawią.

Po 75 latach możemy stwierdzić, iż mimo bardzo trudnej 
historii, KUL służył wiernie ideom dla których był powołany. 
Służył wiernie polskiemu narodowi. Był z nim w chwilach 
dobrych i złych. Kształcił młodzież i prowadził badania 
naukowe. Gdy trzeba było stanął do wałki o człowieka, o jego 
godność i prawdę. Nie unikał daniny krwi w wojnie obronnej 
przed napaścią bolszewicką w r. 1920, a potem w czasie II wojny 
światowej. Członkowie społeczności uniwersyteckiej KULginęli 
na polach bitew, w partyzantce, w Katyniu oraz za kolczastymi 
drutami obozów koncentracyjnych i w morderczych łagrach. 
Wystarczyło też odwagi, by stanąć w obronie człowieka przeciw 
sile wrogiej ideologii.

Przez kilkadziesiąt lat powojennej historii KUL był 
wyraźnie dyskryminowany, spychany na margines życia 
społecznego, okrywany zmową milczenia, jakby nie istniał. W 
słowie pisanym był skrupulatnie cenzurowany i ograniczany. 
Zamykano ważne społecznie kierunki studiów. Nakładano na



niego wielkie kontrybucje pieniężne, odbierano mu niezbędne do 
rozwoju mienie. A działo się tak, dlatego że służył prawdzie, 
pełnej prawdzie o rzeczywistości i o człowieku. Człowieka i jego 
kultury nie godził się zamknąć w sztywnych ramach 
materialistycznej wizji świata, ale respektował porządek 
nadprzyrodzony. Obowiązki wobec Boga i dekalogu stawiał 
wyżej niż obowiązki wobec totalitarnej władzy. Wszystko to - 
wbrew intencji wrogów - dodawało sil nie tylko do przetrwania, 
ale do rozwoju i to rozwoju nie tylko na skalę krajową.

W okresie minionej epoki KUL był jedynym katolickim i 
jedynym niezależnym uniwersytetem w bloku wschodnim. 
Stanowił swoiste centrum opozycji intelektualnej. Z tego 
Uniwersytetu wyszło ok. 40 tys. absolwentów, prawie 1400 
doktorów i blisko 200 doktorów habilitowanych. Niestety, 
nieosiągalne jest ilościowe ujęcie prowadzonych tu badań. Nawet 
publikacje i kongresy nie są ściśle zliczone. Wiadomo, że 
powstały tu wspaniałe dzieła, że tu napisano i wydano tysiące 
książek, dziesiątki tysięcy innych publikacji. Zorganizowano 
wiele międzynarodowych i krajowych kongresów, konferencji, 
zjazdów, sympozjów i innych spotkań naukowych.

Katolicki Uniwersytet Lubelski jest obecnie stosunkowo 
dużą, jak na swoje możliwości lokalowe, uczelnią. W sferze 
badań i metod dydaktycznych jest nowoczesnym i silnym 
kadrowo uniwersytetem. Studiuje tu prawie 11,5 tys. osób, w 
tym większość z nich to studenci stacjonarni. Samych 
doktorantów jest około 700, a to jest ważny miernik poziomu 
naukowego uniwersytetu. Kadra nauczająca liczy ok. 650 osób, 
w tym prawie 100 pracowników ma tytuł profesora, a dwa razy 
tyle jest osób ze stopniem doktora habilitowanego. W KUL 
studiuje młodzież z ponad 30 krajów, w tym blisko 200 osób z 
krajów ościennych.

Charakteryzując najzwięźlej Katolicki Uniwersytet Lubelski 
trzeba uwydatnić dwie jego przewodnie cechy:

1. Jest to uniwersytet katolicki, co oznacza powszechny, 
wyłamujący się z narzuconych więzów, bez względu na to czy
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byłyby pochodzenia materialistycznego, czy idealistycznego.
2. Jest to uniwersytet tolerancyjny, tzn. szanujący różnorodne

przekonania religijne i światopoglądy, ale mający świadomość, 
że tolerancja nie oznacza zgody na zło, nienawiść, zbrodnię, 
kłamstwo, gdziekolwiek się one przejawią.

KUL nie jest uczelnią teologiczną, czymś w rodzaju 
seminarium duchownego, jak to niektórzy uważają. Jest 
pełnoprawnym uniwersytetem, na którym istnieje bardzo ważny 
Wydział Teologii, ale oprócz tego Wydziału istnieją cztery inne 
oraz 17 instytutów badawczych i jednostek międzywydziało­
wych. Istnieją również pozawydziałowe jednostki dydaktyczne, 
takie jak Podyplomowa Szkoła Dziennikarstwa, Międzywydzia­
łowe Podyplomowe Studium Rodziny.

W dobie wielkiego zagubienia intelektualnego i moralnego 
milionów ludzi, wabionych najrozmaitszymi ideologiami i 
światopoglądami, KUL ma do spełnienia wiele zadań. Powinien 
wskazywać młodym pokoleniom czyhające na nie zagrożenia. 
Zagrożenia te trzeba umieć wcześnie rozpoznawać, oceniać i 
odpierać. Jako silny ośrodek, KUL musi kształtować postawy 
różnych środowisk młodego pokolenia Polaków, bo od nich 
zależy przyszłość Polski i jej ponad tysiącletniej kultury.

Rola KUL-u nie ogranicza się do społeczeństwa polskiego, 
lecz obejmuje także kraje ościenne, które podobnie jak nasz 
naród rugują ze swego jestestwa totalitaryzm sowiecki bardzo 
poranione moralnie i intelektualnie. Dlatego pierwszoplanowym 
zadaniem staje się umacnianie i rozwijanie roli KUL jako 
międzynarodowego centrum nauki chrześcijańskiej.

Pragniemy kształcić jak największą liczbę młodzieży, choć 
boleśnie przeżywamy fakt, że stare mury nie mogą pomieścić 
wszystkich chętnych dci studiowania tu, a budowa nowego 
gmachu nie może być ukończona w najbliższym czasie. Pod 
względem lokalowym nadal pracujemy w niezwykle trudnych 
warunkach, gdzie na jednego studenta przypada mniej niż 0,5 m2 
powierzchni.

Z olbrzymim wysiłkiem, od szeregu lat - dzięki ofiarności
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życzliwych nam ludzi - budujemy kompleks naukowo- 
dydaktyczny zwany Kolegium Jana Pawła II. W ramach tego 
Kolegium funkcjonuje już hotelik dla dojeżdżających 
pracowników i gości odwiedzających KUL, gmach poligrafii i 
stołówka. Obecnie z wielkim trudem realizujemy budowę 
gmachu dydaktycznego, z którym łączymy nadzieję rozwiązania 
naszych problemów lokalowych. Jest to wielce kosztowne 
przedsięwzięcie. Według ubiegłorocznych wyliczeń koszt 
budowy sięga 200 mld. Na to trzeba zebrać fundusze społeczne, 
bowiem dotacja państwowa dla KUL nie obejmuje inwestycji. 
Zresztą wobec wielkich potrzeb (nie licząc inwestycji, 
miesięczne utrzymanie Uniwersytetu wynosi dziś ok. 12 mld zł) 
środki finansowe z budżetu państwa są zbyt skromne, pozwalają 
zaspokoić jedynie 62% bieżących wydatków. Resztę czerpiemy 
z hojności społeczeństwa polskiego.

Jako rektor chciałbym, żeby ten Uniwersytet był jak 
najbardziej nowoczesny zarówno z punktu widzenia badań, jak 
i dydaktyki; żeby nawiązywał i utrzymywał kontakty z 
najbardziej renomowanymi uczelniami w świecie. Jednocześnie 
chciałbym, żeby był to Uniwersytet wierny tym zasadom, które 
legły u podstaw jego założenia, a które wyraża hasło Deo et 
Palriae. Jest ono wypróbowaną, ukierunkowującą nasze 
działania dewizą, patronującą nam już przez trzy ćwierćwiecza. 
Niech nadal będzie znakiem jednoczącym nas, którzy tu są lub 
stąd wyszli. Niech będzie silą inspirującą do dalszej służby 
prawdzie w miłości.

Ks. prof. dr bab. Stanisław Wielgus
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